
W  P IĘ C IO L E C IE

Z eszy t 5 — 6/50  p r z e g lą d u  Zachodniego” zam yka pięcioletni okres 
działalności publicystyczno-naukowej naszego m iesięcznika. N a początku  
te j działalności „ P rzeg ląd  Zachodni“ postaw ił sobie za  zadanie, jak  to 
w ów czas sform ułowano: „badanie tzw . problem atyki zachodniej w trzech  
Urągach, z  których p ierw szy  obejmuje Europą środkow ą i sąsiadów  N ie
miec ze szczególnym  uw zględnieniem  n aszej w spółpracy z  Czechosło
wacją, następny zagadnienie niemieckie w aspekcie h istorycznym  i aktual
nym , wreszcie ostatni całokształt problem atyki naszych ziem  zachodnich” .

Tu chcielibyśmy z  okazji pięciolecia istnienia naszego m iesięcznika  
podkreślić  przede w szystk im  te na jego lamach ogłoszone stw ierdzenia, 
które tak zarysow aną tem atykę w trakcie n aszej pracy ściślej precyzo
wały.

I tak w nr.12149 w artykule w stępnym  pisaliśm y: „P rzeg ląd  Zacho
d n i ”  pow stał w lipcu 1945 jako organ poświęcony Ziem iom  O dzyskanym  
i ich ówczesnem u pow rotow i do Polski. P ow ró t zam ienił się  rychło w zw ią
zek  trw ały i stały, a tym  sam ym  i zagadnienia poruszane na łamach na
szego  pism a ulegały ewolucji. Sądzim y, że p rzy sz ły  historyk może nie 
bez zainteresowania śledzić  będzie tę ewolucją stosunku Ziem  O dzyska
nych do M acierzy, odbitą na łamach „P rzeg lądu  Z a c h o d n ie g o A le  za 
kres zagadnień ulega dalszem u jeszcze poszerzeniu.

P ow rót Ziem O dzyskanych  do P olsk i nie je s t oderwanym  zjaw iskiem  
historycznym , dotyczącym  tylko P olsk i i Niemiec. W iąże się najściślej 
z  ogrom nym  przełom em , który nastąpił w m iędzynarodow ych stosunkach  
politycznych i społecznych. W iąże się najściślej z  niebywałym  przeobra
żeniem dokonanym w Z w iązku  Radzieckim . Petersburg carski i M oskw a  
radziecka to są dw a różne św iaty społeczne i polityczne.

O w óż nie można ,pogłębić problem atyki p r z e g lą d u  Zachodniego11, 
nie wchodząc w ten zakres zagadnień. Stosunek P olsk i do Z iem  O d zy 
skanych mieści się  w stosunku szerokich rzesz  Polaków do Z w iązku R a
dzieckiego i do rewolucji, k tórej on je s t twórcą i głów nym  chorążym ”.

Tyle w odniesieniu do tem atyki Z . O . Jeżeli chodzi o zagadnienie nie
mieckie, to jego problem atyka została omówiona w sposób zasadn iczy
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w artykule w stępnym  „P . Z .“ nr 9 — 10149. W  zakończenia tego artykułu  
czytam y: „Z  natury rzeczy  tem atyka polsko-niemiecka, także tem atyka  
dotycząca przeszłości, nie straciła znam ienia aktualności. Jeżeli w szakże  
m ówim y o złych  stronach przeszłości, jeżeli te złe strony przeszłości po
rów nujem y z  tym , co się niestety i d z iś  jeszcze  dzie je  w N iem czech za 
chodnich, tym  rachunkiem jednak nie m ożemy obciążać nowych Niem iec  
wschodnich i dobrej woli kół dem okratycznych niemieckich w N iem czech  
wschodnich i N iem czech zachodnich, kół dążących do norm alizacji sto
sunków z  P olską. Legitym acją tych kół je s t ich stosunek do granicy  
O dra-N ysa. U znać tę  granicę ]to  znaczy odciąć się od całej przeszłości 
nacjonalistyczno-im perialistycznej, zam knąć rozdzia ł poniżania, pogardy  
i nienawiści w szystk iego co słowiańskie, s tw orzyć  nowe warunki d la  
współżycia obu narodów. R ew izjon izm  zaś to pow rót do najgorszych  sta 
rych wzorów.

D la tego  patrząc w stronę N iem iec należy pilnie baczyć na ich stosunek  
do granicy polsko-niemieckiej. N iem iec, uznający tę  granicę, i Niemiec- 
rew izjonista  to d ziś  dw a bieguny.

D latego: distinguendum  est.”
Przypom nienie tych stw ierdzeń w ydaje się szczególn ie ważne w mo

mencie, kiedy redakcja w zw iązku  z  pięcioleciem sw ej działalności pod 
sum owuje je j wyniki oraz ustala wytyczne na przyszłość.

W ytyczne zaś te w te j chwili w odniesieniu do zagadnienia niemieckiego 
zarysow ane są  już zupełnie wyraźnie, a mianowicie w układach zaw ar
tych w dn. 5  i 6  czerwca br. m iędzy  R zecząpospolitą  P o lską  i Niem iecką  
Republiką D em okratyczną oraz w D eklaracji R ządu  R. P . i rządu  N . R . D . 
w spraw ie granicy na O drze  i N ysie.
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